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W olfgang KLEIN, T eilh ard  de  C hardin  und das Z w e ite  V atikan ische K o n ­
zil. Ein V erg leich  der P astora ł— K o n stitu tio n  ü ber d ie  K irch e in  der W elt 
vo n  heu te m it A sp ek ten  d er W eltsch au  P ierre  T eilh ard  de C hardin, Mfln- 
chen-Paderbon-W ien 1975, Ferdinand Schöningh V erlag, s. 327.

Z tego, co dotychczas napisano o  T e i l h a r d z i e ,  prezentow ana książka  
jest chyba jedną z  n ielicznych prac, oczyw iście co do rozm iarów, w  której 
autor, obszernie i gruntow nie, dokonuje konfrontacji teilhardow skiej w izji 
św iata , z w izją zaw artą w  nauce Soboru W atykańskiego II dokładniej,' z w i­
zją K o n sty tu c ji d u szp a stersk ie j o K ościele  w  św iec ie  w spó łczesn ym . W roku 1973, 
autor przedstaw ił n in iejszą pracę jako rozpraw ę doktorską na un iw ersytecie  
w  M ünster, która w  dw a lata  później —  1975 r. — ukazała się w  form ie  
książki.

Składa się ona z dw óch części. W pierw szej części, po om ów ieniu sp e­
cyfik i fenom enologii T e i l h a r d  a, przystępuje autor do ukazania jego  
w izji św iata. C zyni to w  sposób usystem atyzow any. Zaczyna od rozum ienia  
ew olucji przez T e i l h a r d  a. W skazując jej w ym iary kosm iczne, zwraca  
uw agę, że jej kosm iczność n ie  jest chaotyczna. Jest ona bow iem  od początku  
ukierunkow ana na coraz to w yższe złożoności, k tóre w  sw ym  rozwoju pro­
wadzą do pow stania człow ieka. Ludzkość w  sw ej m asie staje się rów nież  
w ielością, która jest pow ołana do now ej złożoności —  Jedności. Dopiero 
w  tej św iadom ej w ielości, w  św iecie  ludzkim , sta je  się w  pełni jasną rola 
Chrystusa, który był obecny sw oim  działaniem  w  całym  procesie ew olucyjnego  
rozw oju i nadal w  specjalny sposób jako w cielony i zm artw ychw stały, oddzia­
łu je  sw oją  obecnością na tw orzącą się jedność. Specyfikę tego oddziaływ ania  
podkreśla autor przy om aw ianiu C hrystusa jako O m egi stw orzenia. Chrystus 
jeko Omega, sw oim  przyciągającym  działaniem , sięga sam ego serca stworzeń. 
W łaśnie tam  w zbudza On ruch, który staje się z czasem  w ielk im  strum ieniem  
zm ierzającym  do jedności. W św iecie  ludzi, to  poruszenie serc i zniew alająca  
ich siła , m oże być nazw ana po im ieniu. Jest nią M iłość. To ona sto i u po­
czątków  w szystkiego.

W drugiej części książki, dokonuje autor konfrontacji i oceny w izji św ia ­
ta T e i l h a r d a  z w izją K o n sty tu c ji d u szp a ste rsk ie j o K oście le  w  św iec ie  
w spó łczesn ym . Czyni to na kanw ie om aw iania zasadniczych problem ów, 
które porusza konstytucja, a w ięc: człow iek sam w  sobie, jego pow ołanie, 
postaw a człow ieka  w obec sam ego sieb ie i otaczającego go św iata, życie  
społecze i problem y, które w  naszych czasach niepokoją człow ieka.

Dużą zasługą autora jest to, że ukazał nam  w  tej drugiej części głosy  
z dyskusji nad Schem atem  trzynastym . W łaśnie w  ty ch  w ybranych w yp o­
w iedziach, m ożem y spostrzec na ile  problem y postaw ione i poruszane przez 
T e i l h a r d a ,  znalazły m iejsce w  K onstytucji. Mimo licznych przeciw ni­
ków  wśród ojców  soboru, którzy posądzali T e i l h a r d a  o brak w iary, 
ukazyw ali niebezpieczeństw a, do których może prow adzić jego nauka, w ie le  
problem ów  postaw ionych i zarysow anych przez T e i l h a r d a ,  znalazło m iej­
sce i rozw inęcie w  konstytucji. N ależą do nich, zdaniem  autora .następujące  
zagadnienia: ukierunkow anie św ia ta  i ludzkości na C hrystusa; antropologia  
T e i l h a r d a ,  uw ażająca człow ieka za istotę  historyczną, której zlecono  
być odpow iedzialnym  za rozwój i doskonalenie sieb ie i św iata. N astępnie  
zasady życia duchow ego, które zm ierzają, aby człow iek  b y ł w ykonaw cą w oli 
Bożej rozpoznaw anej w  historycznym  działaniu, dążąc, w  oparciu o m iłość 
do zjednoczenia w szystk ich  ludzi z Bogiem  w  C hrystusie. N atom iast w yp o­
w iedzi konstytucji o  Bogu, o  C hrystusie i K ościele, zdaniem  autora, prze­
c iw n e są poglądom  T e i l h a r d a .  Jest to zrozum iałe, każde bow iem  porów ­
nanie doktryny K ościoła z w izją T e i 1 h a r d a, w ypadnie zaw sze na n ie­
korzyść tego ostatniego. A  to  z tej racji, że porów nując podobne apekty, 
zapom ina się, że m ają on e zasadniczo różny fundam ent. N ie w ystarczy  
stwierdzić, że nauka konstytucji o Bogu, C hrystusie i  K ościele jest zgoła
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inna niż poglądy T e i l h a r d a .  Trzeba zapytać dalej, czy  przypadkiem  ew o­
lucyjna w izja św iata , którą przyjm uje K o n sty tu c ja  du szpasterska  o K oście le  
w  św iecie  w sp ó łczesn ym  nie „konserw uje” nadal Boga św iata pojętego sta ­
tycznie. T e i l h a r d o w i  chodziło w łaśn ie o „nową N iceę”, to znaczy o okreś­
len ie- relacji C rystusa do św iata , który rozw ija  się na drodze ew olucyjnej. 
Szkoda, że autor n ie rozw inął w  pełni tego zagadnienia.

ks. Józef K u lisz  SJ. W arszaw a

W infried BLASIG , Sonntag für K in der. K in d erg o tte sd ien ste  im  L esejah r C, 
Z ürich-E insiedeln-K öln  1973, B enziger Verlag, s. 95.

Ci, którzy zajm ują się duszpasterstw em  dzieci i m łodzieży, staw iają so ­
bie nieraz pytan ia  jak organizow ać M sze św . dla tych  m łodych chrześcijan, 
aby nie tylko nie nudzili się na nich, a le  także uczestn iczyli w  sposób jak 
najbardziej zaangażow any. N iew ątp liw ie budzi u m łodych zainteresow anie  
now oczesna m uzyka i zm ienianie tekstów  przew idzianych w  liturgii Mszy 
św . A le n ie  m ożna zapom inać, że dzieci reagują na zm ienione teksty  tylko  
w tedy pozytyw nie, gdy słyszą w  n ich  now ą h istorię czy  w ydarzenie. N ależy  
zaznaczyć, że tek sty  i p ieśni działają jedynie na zm ysł słuchu, a chodzi
0 to, aby w pływ ać na dzieci i m łodzież także prze oczy, ręce, nogi i  smak. 
W tedy bow iem  pow staje w iększe zainteresow anie i zaangażow anie, które 
pow inny dać lep sze ow oce, jakich się oczekuje po uczestn ictw ie w e  M szy św.

Takie organizow anie zgrom adzenia eucharystycznego w ym aga dużo cza­
su na  przygotow anie i odpow iednich pom ysłów . N iew ielu  może się na n ie  
zdobyć z pow odu braku czasu lub odpow iedniej inw encji. Temu chce zara- 
radzić autor om aw ianej książki ze sw oim i sześciom a współpracow nikam i. 
W infried B l a s i g  jest profesorem  w  Linzu w  W yższej Szkole FUozoficzno- 
-teologicznej i docentem  w  M onachium  w  Instytucie  K atechetycznym  i H o ­
m iletycznym . O piekuje s ię  także m ałą w spólnotą czy li gminą.

K siążka pow stała w  latach  1973— 74. W trzech zeszytach daje praktyczne  
rady i teksty organizow ania Mszy św . w  n iedziele i św ięta  dla dzieci. Duża 
czę lć  podanych szkiców  została praktycznie w ypróbow ana przy ołtarzu  
z dziećm i, których liczba dochodziła od trzystu  do pięciuset. Ilość stron po­
dana na początku recenzji odnosi się ty lk o  do zeszytu pierw szego, obejm u­
jącego okres od adw entu do środy popielcow ej roku C.

W arto przytoczyć niektóre założenia, którym i się kierow ano przy pisaniu  
tej książki. O dnośnie do treści uw zględniono duchow e m ożliw ości nie tylko  
dzieci, a le także starszych uczestników  Mszy św . Jeden sposób prowadzenia  
Mszy św. od drugiego różni się n ie  ty lk o  zm ianą tekstu  i pieśni, lecz przede  
w szystkim  akcją i zw iązanym i z nią elem entam i w izualnym i. Inscenizacje  
proponowane na początku Mszy św . lub przy litu rg ii słow a pow inny być 
przygotow ane z dziećm i w  ciągu tygodnia. C zytania i m odlitw y, dialogowa  
hom ilia czy kazanie, odgryw anie roli i p ieśni tw orzą jedność skierow aną do 
celu. Propozycje m ieszczą się w  ram ach w skazań biskupów  RFN, A ustrii
1 Szw ajcarii dotyczących organizow ania M szy św . dla dzieci. Poprzestają na  
czterech przyjętych  M odlitw ach eucharystycznych. Oprócz now ych elem entów  
w ykorzystuje się także tradycyjne, jak np. św iecę  w ielkanocną. Opracowania  
podają tem at spotkania, dw a czytania P ism a św . w  form ie odnośników , cel 
w łaściw y danem u spotkaniu eucharystycznem u, sposób przeprow adzenia w y ­
suniętych propozycji, w yliczenie pom ocy technicznych, kom entarz w prow adza­
jący do zgrom adzenia i  czytań  oraz części M szy, treść hom ilii, zadania do 
w ykonania w  dom u, odnośniki do pieśni zaw artych w  trzech śpiew nikach, 
tekst m odlitw  (specjalne akty pokutne, m odlitw y dnia, nad darami, poko- 
m unie, m odlitw y w iernych, prefacja, m odlitw y dziękczynne).

Autorom  chodziło n ie  tylko o w ierne pow tórzenie rytu, o pouczenie


